
Nr. 258. Rok VII. Lwów, Piątek 30 maja 1902. Wydanie poranne.
Geny pren u m eraty  

tfe Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za d w n r a z o w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z  przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rooznie 26 K. 40 h. < 32 K. 00 h.
kwart. 6 K 60 h. \ w y sy łk ą  » 00 h.
3oaie#ęcz. 2 K. 20 h. £ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w ychodzi 2razy dziennie.

C eny og łoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego  miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 80 hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw . wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najm niej 60 halerzy. W y razy  grub- 
szem pismem liczą sie podwójnie. 

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W y d a w c a :  iu ź . W A C Ł A W  W O L S K I.

Odkrycie zamacha dynamitowego
w Carskiem Siole.

{Depesza „ Słowa Polskiego
B erlin  30 maja. W Carskiem Siole, tuż przed 

pajacem cara Mikołaja odkryto upianowany z najdro­
bniejszymi szczegółami zamach dynamitowy i zdołano 
go w ostatniej chwili udaremnić.

Aresztowano mianowicie nieznaną młodą dzie­
wczynę, przy której znalazła polieya wielką ilość ma­
łe ryj wybuchowych. Pałac miał być wysadzony w po­
wietrze.

Jednocześnie polieya uwięziła dwóch podejrza­
nych ludzi, którzy kręcili się (?1) w pobliżu pałacu. 
Przy indywiduach tych znaleziono pisma szyfrowe i 
nabite rewolwery.

Wszyscy aresztowani odmawiają wszelkich ze­
znań. Władze również odmawiają wszelkich wyja­
śnień.

O zamachu tym donosi tutejszy Localanzeiger:
„W Carskiem Siole aresztowano przed pałacem 

karskim pewną młodą damę, która swem zachowa­
niem się podejrzanem zwróciła na siebie uwagę 
pandarmów. Przy przeprowadzonej rewizyi znalezio­
no u niej materye wybuchowe, zawinięte w chustkę 
pd nosa. Kobieta owa odmówiła wszelkich zeznań i 
Identyczności jej dotychczas nie stwierdzono. Spra­
wę całą*utrzymują w jak największej tajemnicy.

Zalew kopalni w Borysławiu.
(Korespondencya „Słowa Polsk.u.)

Piszą nam z Borysławia:
Jak  donieśliśmy już parę dni temu, w nocy 

fs czwartku zeszłego na piątek przy robieniu sztolni 
w horyzoncie 125-metrowym aastąpił nagły, gwałto­
wny przypływ wody z gazami siarczanymi, który za­
topił cały niższy horyzont 225 metrów i omal że nie 
przyprawił o śmierć sztygara i pięciu górników.

Od tego czasu prowadzono z gorączkowym wy­
siłkiem roboty celem opanowania groźnego żywiołu. 
Hormalny przypływ wody wynosił dotychczas nie 
'Więcej, jak 300 litrów na minutę a pokonywano go 
z łatwością pompując elektryczną pompą z górnego 
horyzontu, z dolnego zaś czerpiąc kociołkiem o po­
jemności około 500 1. zawieszonym na linie drucia­
nej i ciągniętym maszyną parową o sile 250 koni.

Nagły przypływ w sztolni powiększył ilość wody 
o 3000 litrów, czyli 3 metry sześcienne na minutę. 
Nie mogąc podołać tak ogromnej masie wody, po­
święcono na razie dolny horyzont, a całą usilność 
skierowano ku budowie tamy, któraby zamknęła 
sztolnię. Na nieszczęście zepsuła się pompa elek­
tryczna, a kociołek, czerpiący wodę wraz z drugim 
pomocniczym (o pojemn. 1000 litrów) zaklinował się 
kawałkami drewna, pływającymi po wodzie tak, że 
była chwila krytyczna, grożąca zatopieniem także 
górnego horyzontu, co naturalnie wykluczałoby mo­
żność zamknięcia fatalnej sztolni. Dzięki bohater­
skim istotnie wysiłkom robotników (między którymi 
wyszczególnił się osobliwie cieśla W a c h l a r z ) ,  
zdołano w ostatniej chwili dokończyć i zamknąć pro­
wizoryczną tamę, a wkrótce potem uwolnić zaklino­
wany kociołek wodny.

Równocześnie z czerpaniem wody idzie dziś 
cała usilność w kierunku umacniania i uszczelniania 
tymczasowej tamy, która z trudnością tylko i nie­
długo wytrzymać będzie mogła nacisk wody około 
7-miu atmosfer. Tymczasem powstanie silna, mu­
rowana tama.

Optymizmem wszakże byłoby spodziewać się, 
że w ten sposób pokona się raz na zawsze groźnego 
wroga. Nagły przypływ wody pochodzi prawdopo­
dobnie z d a w n y c h ,  o p u s z c z o n y c h  r o b ó t  
g ó r n i c z y c h ,  z wieluset starych kopanych szybów 
woskowych („james" w żargonie Borysławskim). Idąc 
sztolniami w kierunku bogatszych pokładów każdej 
chwili natknąć się można ponownie na dawne roboty, 
tworzące dziś wielki, podziemny zbiornik wody. Ka­
tastrofa zeszłego tygodnia powtórzyć by się mogła 
jeszcze nieraz, może z groźniejszemi następstwami.

Wobec tego stanu rzeczy jedynie radykalnym 
środkiem n azw ać można zastosowanie pomp tak sil­
nych, aby podołać całemu przypływowi wód, pochodzą­
cemu z dawmych robót woskowych. Pociągnie to nie­
wątpliwie dla przedsiębiorstwa wielkie koszta w in- 
westycyach i w ruchu. Ale wobec nieprzepuszczal- 
ności wierzchnich pokładów, przypływ będzie pra­

wdopodobnie ograniczony i zecznie ubywać po pewnym 
czasie, a ruch będzie mógł bez przeszkody odbywać 
się w dowolnych kierunkach.

Przykrem jest tylko, że koszta dawnej rabun­
kowej gospodarki Borysławskiej, której owoce już 
dawno zebrane i wywiezione zostały, ponosić musz^, 
dziś ci, którzy na zasadach racyonalnej techniki 
chcą dalej prowadzić nasze górnictwo woskowe.

Uroczystości strzeleckie.
L w ów , 30 maja.

R ozpoczęte  podczas Świąt Zielonych tradycyjne 
uroczystości Tow. strzeleckiego, zakończyły się wczo­
raj ogłoszeniem najcelniejszego Strzelca, p. Antonie­
go B a r s z c z e w s k i e g o  „królem kurkowym".

Towarzystwo wystąpiło podczas procesyi Bo­
żego Ciała w uroczystym pochodzie z sztandarem, 
w pięknych strojach narodowych. O godz. 3 popoł. 
przyjętym zwyczajem zebrano się w ratuszu i z pre­
zydentem miasta, drem Małachowskim na czele uda­
no się do mieszkania p. Barszczewskiego, skąd po 
gościnnem przyjęciu ruszono na Strzeinicę miejską 
długim szeregiem powozów.

Około pół do 5 zjawiła się kalwąkada w ulicy 
Kurkowej, a powitała ją  salwa moździerzy ze wzgórza 
ogrodu Strzelnicy. Tuż obok bramy oczekiwała 
w dziedzińcu „muzyka narodowa", przybrana w barwne 
paradne mundury. Przy dźwiękach posuwistego mar­
sza, przy huku moździerzy, wprowadzono „króla" do 
sali, gdzie przed portretem króla Zygmunta Augusta 
odczytano przywilej dany przez niego w 1546 r.

Po wręczeniu przez mistrza ceremonii p. Ka­
zimierza Smoleńskiego odznak królewskich, a drogich 
pamiątek narodowych, p. Barszczewskiemu, wręczono 
odznaki marszałkom pp. Michałowi Makowiczowi 
i Stanisławowi Platowskiemu.

Po tym uroczystym akcie koronacyjnym rozda­
no nagrody najcelniejszym strzelcom, a było ich 111. 
W ogóle zaznaczyć wypada, iż strzelanie królew­
skie tegoroczne udowadnia nie tylko żywsze zain­
teresowanie się członków strzelaniem, lecz i wpra­
wę i celność strzałów.

Strzałów padło 1209, z tych 114 w czarny 
punkt. Wobec odległości małego nader celu, usta­
wionego o 220 kroków od okna strzelnicy, jest to 
rezultat nadspodziewanie pomyślny, udowadniający, 
iż sport strzelniczy, w myśl przywileju z r. 1546, 
nie tylko nie upada, lecz raczej wzrasta, dzięki 
tradycyom, szanowanym przez patryotyczne towa­
rzystwo.

Po uroczystości koronacyjnej dokonał jeden 
z członków Towarzystwa kilku zdjęć fotograficznych, 
przeznaczonych dla Ilustracyi Polskiej.

Wieczorem po 9 godz. zebrała się brać strze­
lecka na wspólną ucztę na Strzelnicy. Przy stole, 
ustawionym w podkowę, zasiadło przeszło 200 osób. 
Podczas uczty przygrywała. „Muzyka narodowa", 
oklaskiwano rzęsiście melodye narodowe, a „Hymn 
narodowy", powtarzany kilkakrotnie, słuchano 
zawsze stojąc, z należnym pietyzmem.

Szereg toastów rozpoczął prezes towarzystwa, 
p. Michał Michalski, a streściwszy smutne losy To­
warzystwa, złączone ściśle z przeszłością Ojczyzny, 
w imię solidarności wzniósł zdrowie „króla", życząc 
mu pomyślnych rządów, pożytecznych dla dobra 
i rozwoju Towarzystwa i solidarności w pracy na­
rodowej.

Król kurkowy, p. Antoni Barszczewski, toasto­
wał na pomyślność i rozwój Towarzystwa strzele­
ckiego.

P. Neumann pił zdrowie prezydenta miasta 
dra Małachowskiego.

W pięknem a krótkiem przemówieniu podzię­
kował prezydent za życzenia i oświadczył, że jest 
on przyjacielem mieszczaństwa, bo ono stoi na stra­
ży dawnych tradycyj narodowych, strzeże tradycyj­
nej solidarności i pracuje dla utrzymania narodowo- 
polskiego i katolickiego charakteru miasta. Prezy­
dent wzniósł więc kielich na cześć mieszczaństwa 
lwowskiego.

Toast na pomyślność mieszczaństwa wzniósł też 
p. Ciechulski, a wiceprezydent Towarzystwa p. Ciu- 
chciński toastował na pomyślność ustępujących z u- 
rzędu marszałków, dawniej „króli."

Marszałek p. Platowski pił na pomyślność pre­
zesa Towarzystwa p. Michała Michalskiego. Gwar- 
dyan klasztoru OO. Franciszkanów ks. Tymczakow- 
ski zakończył szereg toastów staropolskiem „kochaj­
my się“.

W końcu odczytał p. Neuman wiersz nestora 
dziennikarstwa lwowskiego, p. Platona Kosteckiego, 
napisany z okazyi wczorajszej uroczystości, a koń­
czący ąię refrenem:

Tuj 1 Celi Pal!
Kochaj Polskę ! Boga chw al!

„Muzyka narodowa" zakończyła ucztę odegra­
niem „Wieńca pieśni polskich*.

Od najbliższej niedzieli rozpoczną się strzela­
nia premiowe i trwać będą do jesieni, aż do trady­
cyjnego strzelania o sól i gęś.

Kraj. t a i .  z a t t o w e  urzędników.
L w ów , 30 maja.

Onegdaj wieczorem o g. 6 odbyło kraj. Tow. 
zaliczkowe urzędników doroczne swoje walne zgro­
madzenie przy nadzwyczaj licznym udziale człon­
ków. Zgromadzeniu, które obradowało w pierwszo- 
piętrowej wielkiej sali tutejszego sądu krajowego 
(przy ulicy Teatralnej), przewodniczył p. P i z u ń- 
s k i ,  starszy radca namiestnictwa. Sekretarzował 
p. P e y e r s f e l d ;  obecnym był jako komisarz są­
dowy notaryusz p. K u k a w s k f.

Po odczytaniu protokołu z przedostatniego wal­
nego zgromadzenia, przedłożyła dyrekeya swoje spra­
wozdanie i zamknięcie rachunków za rok 1901.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, ie  
w roku ubiegłym wynosiła liczba członków, którą*/ 
mieli pełny udział (100 k.) wpłacony, 1.854; z koń­
cem roku wynosił stan wpłaconych udziałów łącznie 
kwotę 221.091 k., czyli 56 prc. ogólnie deklarowa­
nej sumy, co w przeciętnej czyni na członka po 
119 k. 25 h.

Fundusz rezerwowy przedstawia się dość po­
kaźnie, wynosi 9.235 kor., t. j. o 3.661 k. więcej, 
niż w r. 1900. Wkładki na rachunek bieżący opro­
centowane 5 prc. figurują z końcem roku w bilan­
sie kwotą 354.161 k. Stan pożyczek z końcem roku 
1,275.141 k., zaś kapitały własne, w obrocie będą­
ce 230.326 k. — natomiast kapitały obce 1,018.167 
kor.; stosunek więc kapitałów własnych do obcych 
przedstawia się jak  jeden do pięciu. Obrót kasowy 
w r. 1901 wynosił 4,254.440 k.

Czynności dyrekcyjne sprawowali pp. R. A. 
Lewandowski, M. Osada i W. Zieliński. W skład 
komisyi rewizyjnej wchodzili pp. J. Pizuński, K. 
Balcer, E. Ceypek, M. Bylczyński i M. Macieliński.

Nad wnioskiem udzielenia dyrekcyi absolu- 
toryum z czynności i zamknięcia rachunków za 
ubiegły rok wywiązała się obszerna i żywa dy- 
skusya.

Radca S a 1 i k podniósł w dłuższem przemó­
wieniu, że forma, w jakiej dyrekeya bilans sporzą­
dziła, jest ̂  jednej strony stanowczo nieodpowiednią, 
z drugiej jest tego rodzaju, że laik w niej żadnym 
sposobem nie jest w stanie się wyznać. Następnie 
przeprowadzono niepotrzebnie przez kasę cały sze­
reg pozycyi, które są w rozchodach i dochodach, 
przez co ruch pieniężny przedstawia się poprostu 
imponująco, lecz niezgodnie z istotnym stanem 
rzeczy.

Następny mówca, p. N a u s y e r  zwrócił uwa­
gę, że do kontroli bilansów powołano — nie wiedzieć 
dlaczego —- ludzi trzecich, po za instytueyą sto- 
jąeych. _

Radca Ł u c z k i e w i c z  wyjaśnił, że prezes, 
p. Pizuński nie rozumiejąc się sam na zamknięciach, 
powierzył to ludziom, do których miał największe 
zaufanie, czego mu w końcu za złe brać nie można.

Następnie przemawiało jeszcze kilku mówców, 
omawiając poruszone przez wymienionych kwestye. 
Podczas całej tej obszernej i żywej dyskusyi, pro­
wadziła znaczna część zgromadzonych bardzo ener­
giczną opozycyę przeciwko zarządowi.

W końcu uchwalono jednomyślnie absolutoryum 
dyrekcyi z czynności i zamknięcia za rok 1901. 
Przyjęto również preliminarz i rozdział zysków 
w myśl propozycyj rady nadzorczej.

Rezultat wyborów daliśmy w numerze wczo­
rajszym.

Z polskiego Tow. przyrodników i i .  Kopernik
[Katastrofa na Martynice.)

L w ów , 30 maja.
Onegdajsze bardzo liczne zebranie zagaił pre­

zes prof. dr. Nusbuum i zaprosił dr. Siemiradzkiego



do wygłoszenia zapowiedzianego wykładu o wybuchu 
wulkanu na Martynice, zaznaczając, iż dwu człon­
ków Towarzystwa, profesorowie dr. Zuber i prele­
gent, znają dokładnie okolice, nawiedzione katastrofą.

:■ Prof. dr. Siemiradzki rozpoczął wykład swój 
od objaśnienia powodów erupcyi wulkanicznych. Nie- 
właściwem jest rozdzielanie wulkanów na czynne 
i wygasłe. Doświadczenia nauczyły nas, że wygasłe 
wulkany wybuchają nagle z tem większą gwałtowno­
ścią, im dłużej spoczywały. Ugrupowane one są na 
skorupie ziemskiej, zawsze szeregami, wzdłuż pasu 
gór, tam, gdzie istnieją największe załamania sko­
rupy ziemskiej.

Łuk Oceanu Spokojnego jest właśnie najwięk­
szym takim pasem granicznym, rozdzielającym wy­
żyny lądów i bezdenne głębie morza. To też wszel­
kie wybuchy poza tą  linią nie budzą sensacyi i w 
świecie naukowym uważanemi są za mniej ważne.

Niektóre wulkany na kontynencie wygasły tylko 
z tego powodu, że morze cofnęło się od brzegów 
bezpowrotnie. Do wybuchu potrzebną jest — zdaniem 
prelegenta — bezwarunkowo woda. W  miejscach 
wielkich depresyi dostaje się ona przez głębokie 
szczeliny powstałe w skorupie ziemskiej do warstw
0 temperaturze wyższej niźli topliwość najtwardszych 
skał i staje się motorem, wyrzucającym z głębi kra­
teru brył lawy, popiołu i błota.

Możemy więc mówić chyba o wygasłych rejo­
nach wulkanicznych, a jeśli w takim szeregu jeden 
rozpocznie swą czynność, należy się spodziewać, iż 
rozpoczną swą czynność i inne uważane nawet od 
wieków za wygasłe.

Zjawiska te objawiają się wstrząśnieniami sko­
rupy ziemskiej, marszczeniem się jej a wreszcie i 
pękaniem.

Przy wybuchu z krateru nie leje się lawa, wul­
kan siłą pary wyrzuca popiół, i bryły lawy, których 
powierzchnia ostygła pęka z chwilą uderzenia o twar­
dy teren i szerzy spustoszenia na wzór bomby, wy­
rzuconej z działa. Wyrzuca też wulkan masy błota.

Wulkany były początkowo zwykłemi szczeli­
nami na równej powierzchni, a dopiero z czasem 
utworzyły się góry, pozostałe z wyrzucanego z kra­
terów materyału. Wulkany nie zieją oguiem ni dy­
mem, lecz tylko parą i popiołem. Kruchy materyał 
góry pęka pod ciśnieniem pary, a przez powstałe 
szczeliny wypływa roztopiona lawa. Dym, widziany 
w porze dziennej, jest oziębiającą się parą, w nocy 
światło czerwone powstaje skutkiem tego iż w słupie 
wydobywającej się pary wodnej odbija się rozpalona 
powierzchnia lawy, znajdującej się na dnie krateru.

Niema więc wygasłych wulkanów, brak tylko 
chwilowo warunków do wybuchu. Dowodem tego We­
zuwiusz, uważany lat sto za wygasły, a obecnie
zawsze czynny, w miarę dostawania się wody mor­
skiej przez szczeliny do spodu krateru.

Wulkan Dembora na Sumbawia, gdy wybuchł
po dłuższej bezczynności, pozbawił życia kilkaset
tysięcy ludzi, a ogłodził nawet wszystkie wyspy są­
siednie, zasypał bowiem uprawną ziemię kilka stóp 
grubą warstwą popiołu, tak, że mieszkańcy ich wy­
ginęli z głodu. Co do Martyniki, to sytuacyę na niej
1 prawdopodobny przebieg wybuchu prelegent przed­
stawił tak samo, jak w fejłetonie, zamieszczonym 
w naszem piśmie,

Jeśli wiadomości przesyłane drutem nie są
przesadne, i dno morskie w pobliżu Martyniki fakty­
cznie obniżyło się o tysiąc metrów, to należy się 
spodziewać dalszych wybuchów na całej linii An- 
tylów.

Następnie zabrał głos profesor dr. Zuber 
i okazawszy kilkadziesiąt własnych zdjęć fotogra­
ficznych omówił najświeższe szczegóły interesujące 
geologów. Według ostatnich zapisów7 statystycznych 
miasto zniszczone liczyło około 30 tysięcy mieszkań­
ców, z których .niewielu ocalało.

Bombardacya wulkanu była tak silna, iż o 12 
mil od brzegu Martyniki padał grad pocisków, wiel­
kości orzecha włoskiego; nie dziw, że bliżej znajdu­
jące się statki zostały doszczętnie zniszczone.

Prof. Laska okazał szereg „fotogramów" 
seizmograficznycłi, dokonanych w dniach ostatnich 
przez aparat, znajdujący się na politechnice lwow­
skiej.

Fotogramy te notują każde trzęsienie skorupy 
ziemskiej, tak odległe, jak na Kaukazie i w Guatc- 
mali. Jednak w dniu erupcyi na Martynice seizmo- 
graf, jak zresztą w całym świecie, nie wykazał ża­
dnego wstrząśnienia. Jest to — według mówcy —- 
dowodem, że obie popularne teorye o wybuchach 
wulkanicznych są bezpodstawnemu Wybuchy nie po­
chodzą z głębi globu ziemskiego, lecz są zjawiska­
mi, spowodowanemi zmianą powierzchni skorupy ziem­
skiej i jej pęknięciami.

Posiedzenie zakończyła komunikacya prof. Nie­
dźwiedziego, który, z powodu spóźnionej pory, omó­
wił krótko kilka najnowszych spostrzeżeń, dotyczą­
cych słonych jezior w Siedmiogrodzie.

Piasecka nie będzie ułaskawiona.
(Depesza „Sł. Polskiego*).

Poznań. Cesarz Wilhelm od rzu cił prośbę
0 ła sk ę  P ia seck ie j, skazanej na półtrzecia roku 
^więzienia za ujęcie się za dziećmi, katowanemi we
1 Wrześni.

„SŁOWO POLSKU:r m,. :

Prokurator wezwał Piasecką, aby d. 1 c z e r ­
w c a  z g ł o s i ł a  się w więzieniu centrainem we 
Wronkach i rozpoczęła odsiadywać karę , gdyż 
w przeciwnym razie wy d a  l i s t  g o ń c z y  i r o z  
k a s  o d s t a w i e n i a  j e j  dc  w i ę z i e n i a .

Zamach na króla angiels. Edwarda?
(Depesze „Słowa Polskiego“).

L ondyn. Jakiś człowiek — zdaje się, że obłą­
kany — d o t a r ł  w c z o r a j  do p o k o j u  s y p i a l ­
n e g o  k r ó l a  E d w a r d a  VII. w p a ł a c u  Bu­
k i  n g h  a m. Wypadek ten był powodem pogłoski 
o z a m i e r z o n y m  j a k o b y  z a m a c h u  n a  ż y ­
c i e  k r ó l a  E d w a r d a .

S 3 r t “a_S LC 3rsu -
(Dep. „Słowa Polskiego“)

R ep ertu a r  p a r lam en tarn y .
W ied eń , 30 maja. Program dalszych prac 

delegacyjnych jest następujący: Deiegacya austrya- 
cka, zbierze się we czwartek 5 czerwca i rozpocznie 
obrady nad budżetem ministerstwa wojny. W dal­
szym ciągu posiedzenia będą trwały bez przerwy 
aż do ukończenia wszystkich prac. Spodziewają się, 
iż z pracami temi upora się deiegacya do 9 czer­
wca i że również do tego czasu deiegacya węgier­
ska zakończy swe prace.

Parlament będzie obradował do 4 czerwca, a 
stronnictwa na dzisiejszem posiedzeniu postanowią, 
jakie sprawy mają w tym czasie być załatwione. 
Rząd pragnie jak najszybszego załatwienia ustawy 
o podatku od biletów kolejowych i sprawy subwen- 
cyi dla Towarzystwa dunąjowego. Czy ta ostatnia 
sprawa załatwioną będzie jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyj, nie jest postanowioncm.

Dziś odbędzie się posiedzenie Izby posłów.

R ok ow an ia .
W iedeń . Rokowania dr. Koerbera z Czechami 

trwają dalej i jakoś wcale nie zanosi się na bliskie 
ich ukończenie.

Położenie jest n i e p e w n e .  Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby zapadnie decyzya, czy parlament 
będzie mógł obradować nieprzerwanie do 5 czerwca, 
gdyż na ten wypadek Sejmy krajowe mogłyby się 
zebrać wcześniej.

Rokowania peszteńskie — jak zapewniają — 
nie dały dotychczas, pomimo, iż oficyalne koła usi* 
łują je zabarwiać różowo — żadnego pozytywnego 
rezultatu. Krążą pogłoski, że na przedstawienia 
Koerbera cesarz miał odpowiedzieć: „M u s i s z p an  
w y t r w a ć 1“

Rokowania z Węgrami inają być od 6 czerwca 
dalej prowadzone w Peszcie, wskutek interweucyi 
korony.

Wierzyciele pani Humbert.
(Dep. „Słowa Polskiego11.)

P a r y ż .  Onegdaj odbyło się tu pierwsze ze­
branie wierzycieli w sprawie Humbertów, do których 
majątku sąd .rozpisał konkurs. Zebranie zatwierdziło 
prowizorycznego zarządcę masy konkursowej p. Bon- 
neau w jego funkcyaoh i postanowiło zastępcą za­
rządcy masy wybrać jednego z dziennikarzy pary­
skich, aby, jak wyraźnie podniesiono, podziękować 
przez to prasie za to, iż ona jedynie przyczyniła się 
do wykrycia tych wielkich oszustw.

Następnie zarządca masy konkursowej dal nie­
które wyjaśnienia o interesach rodziny Humbertów. 
Suma weksli, puszczonych przez rodzinę Humbertów 
w obieg, przekracza o wiele sumę obiegu weksli 
wielu poważnych banków, gdyż dochodzi do 702 mi­
lionów franków.

W r. 1887 było w obiegu weksli Humbertów 
na 17 milionów, w 1891 r. na 42, 1895 na 52, 
1900 na 54, 1901 na 60 milionów franków. Jeden 
z wierzycieli zawiadomił masę, iż Humbertowie pod 
nazwiskiem Daurignac i Crawford nabyli znaczne 
posiadłości w Argentynie i teraz mają zamiar tam 
się osiedlić. P. Bonneau oświadczył, iż zawiadomi 
o tem posła francuskiego w Buenos Aires.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 30 maja 

Stojałowczycy p r zy  robocie.
K rak ów . Wczoraj odbył tu posiedzenie wy­

dział rady stronnictwa „chrześcijańsko-ludowego" 
pod przewodnictwem ks. S t  o j a ł o w s k i e g o. Na 
posiedzenie przybyli posłowie: Bomba, Fi jak i Sko- 
łyszewski. Przedmiotem obrad była sprawa wyda­
wnictwa organu stronnictwa, dodatku Niewiasta i 
Listów ludowych. Uchwalono wydawać dalej oba te 
dodatki jako pożyteczne i wpływające na rozwój i 
rozpowszechnienie głównego organu (Wieńca i Pszczół­
ki). Następnie omawiano sprawę „Tow. ochrony i po­
mocy narodowej". Na cele Towarzystwa zakupiono

w Bielsku realność, w której będzie siedziba stron­
nictwa. Do zupełnego pokrycia ceny kupna brakuje 
6000 koron. Posłowie zobowiązali się współdziałać 
w zbieraniu na ten cel składek.

W iec p o z n a ń s k i w  sp ra w ie  u s ta w y  a n tiU 
p o lsk ie j.

P ozn ań . W celu zaprotestowania i obmyśle­
nia środków przeciw nowej ustawie antipolskiej od­
będzie się tu wielki wiec w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. Przemawiać będzie na nim poseł 
C h r z a n o w s k i

P o ża r  w  k o tło w n i te a tra ln e j w  W arszaw ie .
W a rsza w a . W kotłowni maszynowej tutej­

szego Teatru Wieli i ‘go wybuchł wczoraj o godzinie 
4-tej rano pożar. Kotłownia przytyka do tylnej ścia­
ny sceny. Pożar wszczął się wskutek zatlenia się 
desek, położonych na kotle, celem wysuszenia ich. 
Pożar stłumiono w ciągu godziny. Spalił się dach, 
wnętrze zaś zalano wodą. Z powodu tego wypadku 
przedstawienia prawdopodobnie nie będą przerwane.

O d zn aczen ie .
W ied eń . Lekarz pułk. 1 kl. w pensyi, dr. Sta­

nisław Brożyński, otrzymał charakter lekarza szta­
bowego ad honores.

M ian ow an ie .
W ied eń . Minister handlu mianował radcą bu­

downictwa w lwowskiej dyrekcji poczt i telegrafów 
Franciszka Pattewicza z Czerniowiec.

D e fra u d a c y a
W iedeń . Sekretarz Kasy oszczędności w Sieg- 

hart, sprzeniewierzył, j<iko kasyer tamtejszego To w. 
gazowego 75 000 koron.

Usiłował on popełnić samobójstwo, które uda­
remniono i odstawiono go do sądu w Waidhofen.

L is t  p a s te r sk i b isk u p a  sp lick iego .
Z agrzeb . Biskup w Splicie, ks. N a k i c z , 

wydał list pasterski, w którym występuje przeciw 
artykułowi, napisanemu przez burmistrza splickiego, 
p. Mitzera. W artykule tym autor jego namawia do 
agitacyi za zaprowadzeniem starosłowiańskiej mszy 
św. w kościołach dalmackich. Ks. Nakicz w ostrych 
słowach potępia ten artykuł, pełny heretyckich i 
schizinatyckich błędów, a mający na celu podburze­
nie ludności i nakłonienie jej do oderwania się od 
kościoła.

W iedeńska A k a d em ia  U m ieję tn ości.
W i e d e ń .  W - c a o r s i *  - i J ń t o y ł o - a ł ę  k o n w i a m i j T T T g f o -

dzenie wied. Akademii Umiejętności pod przewo­
dnictwem kuratora arcyks. R a i n e r a .

Gen. sekretarz ^kademii radca dworu L a n g  
złożył sprawozdanie z czynności Akademii, poczem 
prof. K a r a b a c z e k  wygłosił odczyt „O odkryciu 
zamku kalifa Amara w półn. arabskiej pustyni przez 
ołomunieckiego profesora Musila i malarza Mieliclia". 
Wśród nowomianowanych członków Akademii znaj­
duje się minister skarbu Boehm-Bawerk. Z Polaków, 
niema żadnego.

1 ,3 0 0 .0 0 0  kor. p ^ e g r a n y c h  w  b a k a ra ta .
B u d ap eszt. W tutejszym „narodowem" 'ka­

synie, zwanem także magnackiem, zdarzyła się afe­
ra, przypominająca poniekąd głośną sprawę karcianą 
w urzędniczym Jockey-klubie.

Dwaj młodzi arystokraci, hr. Teodor N a d a s d y  
i hr. Juliusz S ze ko n i c  grali trzy wieczory z rzę­
du w bakarata. Partya zakończyła się przegraną hr. 
N. do partnera Szekoniea w sumie 1,300.000 koron.

„Regulacya" tegc długu konorowego dotych­
czas nie nastąpiła. Młodzi gracze nie posiadają wła­
snego majątku, lecz mają bogatych, poważanych 
ojców.

E x -m in is te r  B a ro n  B a n ffy  ja k o  św ia d ek .
B u d ap eszt. Przed tutejszym sądem powia­

towym stawał wczoraj b. premier bar. Banffy jako 
świadek w in te re su ją cy m  procesie, który stanowi 
przyczynek do wyborów na Węgrzech. Oto właści­
ciel gospody w J e s z b e r e n y  (okręgu wyborczym 
B anffyego) skarżył prezesa komitetu wyborczego 
Torócha o zaległość 6.671 zł., przypadającą za „ugo­
szczenie" wyborców partyi Banffyego, utrzymując, 
że sam Banffy upoważnił go do ugoszczenia wyborców.

Banffy, jako świadek, przesłuchany przy drzwiach 
zamkniętych, zaprzeczył temu.

i

K a ta s tr o fy  kolejow e.
M onachium  Pociąg ekspresowy Karlsbad- 

Ostenda wykoleił się wczoraj popoł. podczas przeja­
zdu przez stacyę Markt-Redwitz. Podobno żaden 
z pasażerów nie odniósł szwanku.

B u d ap eszt. Pociąg kuryerski idący z W ie­
dnia do Pesztu, zderzył się z towarowym na stacyi 
S z o b .  Wagony pociągu towarowego zostały zdru­
zgotane. Pociąg kuryerski przybył do Pesztu z opó­
źnieniem.

U w ięz ie n i za  d łu g i.
M oskw a. W tutejszym areszcie dla dłużników 

siedzi obecnie 15 osób za długi od 12000 rubli 
do miliona. Dłużnikiem milionowym jest niejaki Sy- 
niczyn.
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P r  o fi J a n  C iąg liń sk i.
P etersburg. Artysta malarz, Jan Ciągliński, 

Zqsfcał mianowany profesorem carskiej akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu.

P ozostan ie w  Jem en ie.
P etersb u rg . Z Konstantynopola donoszą do 

A7ow. Wremeni o wybuchu groźnego powstania w J e ­
menie. Możliwem jest, iż Arabia oderwie się od 
Turcyi.

I n tr y g i  p a ła c o w e  w  A fg a n is ta n ie ,
P esząw u r. Biuro Reutera donosi: Według 

wiadomości nadeszlych z Kabulu, emir polecił are­
sztować i osadzić w więzieniu swego brata i zarząd­
cę swego pałacu z powodu intryg, jakie brat jego 
prowadził ze swą matką przeciw emirowi. Emir ma 
z-imiar swego brata i jego rodzinę wydalić z grauic 
Turkiestanu.

K rw a w e  z a ta r g i  bu łgarsko  - tu reck ie ,
B erlin . Z Salonik donoszą do Voss. Ztg. 

W okręgu Osmanie przyszło przed dwoma dniami 
do ostrego starcia między żołnierzami tureckimi, a 
uandą bułgarskich ręwolucy oni stów. Pięciu rewolu-
i-youistów zostało zabitych, czterej są ranieni. Po 
stronie tureckiej zginął jeden żołnierz, a jeden jest 
raniony.

R o k o w a n ia  poko jow e .
L ondyn. Wczoraj wieczorom zwołaną została 

nagle na dziś rano Rada gabinetowa. Udział w niej 
weźmie także Chamberlain, choć jest chory na reu­
matyzm.

L ondyn. W Izbie gmin oświadczył lord 
Balfour, iż prawdopodobnie w poniedziałek będzie 
mógł przedstawić Izbie rezultat rokowań w połu­
dniowej Afryce. Dodał atoli, iż nie jest zupełnie 
pewny, czy będzie to mógł uczynić już w ponie­
działek.
D ebata a d reso w a  w  so b ra n iu  b u łgarsk iem .

Sofia. Podczas dyskusyi adresowej w sobraniu 
/obrał głos prezydent gabinetu dr. D a n e  w i mó­
wił o polityce rządu. Oświadczył, iż w polityce we­
wnętrznej zastosuje rząd wszelkie środki, celem za­
pewnienia swobody faktycznej, obywatelom, a krajo­
wi rozwoju ekonomicznego i uregulowania stosunków 
finansowych. W sprawach polityki zagranicznej, 
uwzględniając siły kraju, nie można myśleć o dale­
ko idących planach.

Rząd dąży do utrzymania dobrych stosunków 
ze wszystkiemi państwami, a w pierwszym rzędzie 

>z mocarstwami sąsiedniemi. Z Serbią nawiązane zo­
stały przyjazne stosunki, a rząd znajdzie środki do 
usunięcia wszelkich nieporozumień. Dalej omawiał 
Stosunek Bułgaryi do Rosyi i do wielkich mocarstw 
i rzekł, iż Bułgarya dalej postępować będzie po do­
tychczasowej drodze. W końcu wspomniał o konwen­
ty! konsularnej zawartej z Austryą. Adres przyjęto 
88 glosami przeciw 60.

K o n feren cya  „ C zer wonego K r z y ż a  *.
P e tersb u rg . Międzynarodowa konferencya 

.Czerwonego Krzyża“ została wczoraj otwartą pod 
puzewodnictwem generalnego adjutanta carskiego 
gen. Richtera. Obrady zagaił minister sprawiedliwo­
ści. W uroczystości otwarcia wzięli udział: carowa- 
wdowa i następca tronu.

„K ról królów " w  P oczd am ie .
P oczd am . Szach perski przybył tu wczoraj

0 g. 6 wieczorem, powitany na dworcu przez cesa­
rza, książąt i dygnitarzy. Po przejściu kompanii ho* 
li trowej cesarz i szach wsiedli do otw artego powozu
1 pojechali do oranżeryi. Po przedstawieniu szachowi 
świty cesarz pojechał do Nowego pałacu. Szach zwie­
dził następnie Mauzoleum i złożył wieńce na gro­
bach cesarza Fryderyka i jego żony.

D a r y  n a  o fia ry  w  M a rtyn ice ,
P a r y ż . Ogólna suma składek na. rzecz ofiar 

na Martynice wynosi dotąd półtora miliona franków. 
Nowe składki ciągle napływają.

P o ża r  u  a u s try a c k ie g o  a m b a sa d o ra  
w  L o n d yn ie ,

L ondyn. Wczoraj wybuchł pożar w mieszka­
niu austro-węgierskiego ambasadora hr. Deyrna. 
Straż pożarna ogień wkrótce ugasiła.

P o lep szen ie  zd ro w ia  T o łsto ja .

P e tersb u rg . Do Noto. W remeni donoszą 
z Jałty, iż w stanie zdrowia Tołstoja nastąpiło po­
lepszenie.

f  P ro f. K u ssm a u l.
H eid elb erg . Zmarł tu jeden z najwybitniej­

szych kiinistów niemieckich, profesor Adolf K u s s- 
maul.

K op en h aga . Król Chrystyan wyjechał do
Wiesbadenu.

/

Wiadomości bieżące.
S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 29 m aja 1902.

Godzina
j Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1! 
w 24 

g-
U w a g i .

7 rano 

2 popoł.

735-6

735*9

+  16*2 

+22*0

SW8

SW1 ► 0*0

Najwyższa tem­
peratura -|-24*4, 
najniższa -[“10 0. 

Pogoda.

9 wiecz. 736*4 ■f 16*9 SSEs

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Pogoda przy wzrastającem za­

chmurzeniu.

— P ią te k , 30 maja. D z i ś : O godzinie 10 przed 
południem walne zgromadzenie galicyjskiego Banku 
kredytowego w likwidacyi. — O godz. 5 popol. walne 
zgromadzenie Banku parcelacyjuego (lokal: ul. Słowa­
ckiego 1. 18).—  O godz. 5 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej na górze Zamkowej. —  O godz. 6 wiecz. 
posiedzenie Rady miejskiej (na porządku dzień, spraw, 
kom. teatralnej). §—  O godz. 7 wiecz. w teatrze miej­
skim wieczór jubileuszowy ku uczczeniu trzydziestolecia 
pracy scenicznej Franciszka W y s o c k i e g o .  Program: 
„Jesienią*, komedya w 1 akcie L. Świderskiego; „Na 
m arne", dram at w 1 akcie L. Rydla; „Sabałowa baj­
ka* H . Sienkiewicza: „O wilcku“ Piotrowskiego; „W er­
bel domowy", obrazek wiejski w 1 akcie ze śpiewami 
Gregorowicza. — O godz. 7 wiecz. wiec młodzieży 
techuiekiej w sali na Strzelnicy.

—  L in ia  te le fo n ic z n a  do Wiednia przerwana.
— W c z o ra js z e  u ro c z y s to śc i  B o ż e g o  C iała

w tutejszej archikatedrze rozpoczęły się o godzinie 9 
rano. Na czterech rogach rynku ustawiono zielenią 
przybrane ołtarze. Nabożeństwo celebrował i procesyę 
prowadził sam arcybiskup B i l c z e w a  ki  Za mon- 
stroncyą postępowali: namiestnik hr. Piniński, m arsza­
łek hr. Potocki oraz prawie wszyscy dygnitarze rzą­
dowi i autonomiczni. Bractwa i cechy wystąpiły ze 
sztandarami.

Honorową asystę pełniły kompanie pułków 15, 
30 i 80, rówuież obrony krajowej, wszystkie z rozwi­
niętymi sztandarami pułków.

W uroczystościach wzięło udział do dziesięciu 
tysięcy osób.

— Z ju b il . w y s ta w y  T ow . p o lite c h n ic z n e g o . 
W niedziele i św ięta od godz. 3 — 7 popoł. zaproszeni 
przez dyrekcyę wystawy słuchacze tut. politechniki 
będą udzielać publiczności zwiedzającej wystawę fa­
chowych wskazówek i objaśnień o wystawiouych wy­
nalazkach.

—  C a ły  tu te js z y  g a rn iz o n  w ojskow y w yru­
szy ł dziś o godz. 5 z rana z m iasta po za rogatki 
Gródeckie, skąd pom aszeruje gościńcom  aż do 35  ki­
lom etra. J est to p ierw szy w tym roku tzw . „ U eb u n g s- 
m a rsc h “ .

We Lwowie pozostała tylko 1 kompania 30 pp.
i jedna 80 pp. ze względów... „dyplomatycznych...w

— Z a t a r g  n a  p o lite c h n ic e  przybiera n iestety  
znow u ostrzejszą form ę. R ozpoczęte przez rektora, ro­
kow ania z m łodzieżą nie doprowadziły do żadnych re ­
zultatów , gdyż w arunków rektora m łodzież p izy jąć  nie 
mogła.. W obec fego odbędzie s ię  dzisiaj w ieczorem  na 
Stize ln icy  poufny w iec, na którym m łodzież zad ecy­
duje o dalszej akeyi.

Kom itet w ydał now ą odezw ę, w której w zyw a  
ogół m łodzieży do zajęcia  jak  nąjenerg iczn iejszego  s ta ­
now iska.

Wzburzenie na politechnice jes t tern większe, że 
rektor c o f n ą ł  z e z w o l e n i e  n a  j u t r z e j s z y  w i e c  
w mu  r a :ch  s z k o ł y .  Wobec tego zachodzi obawa po­
nownego wstrzymania się młodzieży od uczęszczania 
na wykłady.

—  P op arzen ie  w a p n e m . Do dołu z świeżo uga- 
szonem wapnem wpadł wczoraj ośmioletni Hersz Ein- 
schlag i poparzył sobie ciężko obie nogi. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej po­
mocy.

—• O gnie. Ogień kominowy wybuchł wczoraj około 
7 wieczorem przy ul. Gródeckiej pod 1. 14 A.

Groźną bardzo łunę pożarową obserwowano wczo­
raj z Wysokiego Zamku w stronie Podliaek. Gdzieś o 
parę mil za Lwowem paliła się wieś jakaś, gdyż łuua 
była bardzo wielką i trwała kilka godzin.

—  Z K a sy n a  m iejsk ieg o . We środę 4 i 
w czwartek 5 czerwca b. r. o godzinie pół do 8 wie­
czorem, ostatnie w tym sezonie przedstawienie am a­
torskie. Bilety od poniedziałku.

— D z ie c i d la  dzieoi. Na dochód Związku rodzi­
cielskiego odegrają w sobotę dnia 31 bm. w kasynie 
raiejskiem mali amatorzy „Niezapominajkę", „Pan Do­
ktor* i „Żywe lalki*.

Przedstawienie to będzie jeszcze raz powtórzo- 
nera na rzecz kolonii wakacyjnych w sobotę 7 czerwca. 
Mali amatorzy grają tak wybornie i bez tremy, iż 
istotnie warto było powtórzyć to przedstawienie wi­
dziane dotąd tylko przez członków kasyna, takżo dla 
szerszej publioznośoi.

—  D w a  p ok ąsan ia . Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego opatrzyło wczoraj Martyna Rotha i uczula 
Antouiego Fischera, obu pokąsanyoh ua ulicy przez psy.

—  K rad zieże . Lekarzowi p. Pawłowi Schnitzue- 
rowi skradła jakaś kobieta z mieszkania przy pl. Ha­
lickim pod 1. 14 srebrną cukiernicę wartości 100 kor.

Do pomieszkania krawczyni p. Klary Rausch przy 
ul. Żółkiewskiej, dostał się jakiś rzezimieszek i otwo­
rzywszy okno, skradł kilka sz-uk materyi ua suknie. 
W podobny sposób okradziono szewca Salomona Ha- 
berkorua, przy ul. Słoneczuej pod 1. 15, zabierając mu 
ubrauie.i skórę na buty.

Pani Helena Bałabanowa zamieszkała w ul. Alem- 
beków pód 1. 14, zbudzona ubiegłej uocy około godz.
2-giej szelestem w pokoju, ujrzała mężczyznę liczącego 
około 20 lat. ubranego w miękki kapelusz, szukającego 
po omacku po pokoju za rzeczami. Przerażona, poczęła 
wołać o pomoc, więc rzezimieszek uciekł przez okno, 
zabierając tylko znaleziony ua stole złoty zegarek.

Służącej z kawiarni Hugeta w Pasażu Mikolascha, 
skradziono z kufra czarne palto letnie, jedwabną bluzkę 
i halkę.

— C iężk ie  pobicie. Dwaj rzeźnicy Romau Przy­
bylski i Bazyli Olesiewicz z synem swym Michałem, 
napadli wczoraj w ul. Łyczakowskiej na robotnika tram ­
waju konnego Jędrzeja Primę i ciężko go pobili. Kilka 
rau na głowie i ciele opatrzyło mu pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego. Powodem napadu ma być zem ­
sta. Sprawę oddała policya sądowi karnem u.

— W iad om ości k o śc ie ln e . Dyeeezya przemy­
ska ob. gr. ka t.: Kanonickie odznaki otrzym ali: ks.
Jan Pasternak, paroch w Tylawie, Piotr Sandowicz pa­
roch w Bruuarach.

Adm inistrację otrzymał w Niżankowicach ks. Teo­
dor Diaków.

W ikaryat otrzymał w Borysławiu ks. Jan  Haua- 
siewicz.

Kanoniczną instytucyę otrzymał na Dolinę ks. 
Aleksander Durkot.

Urlop dla poratowania zdrowia otrzymali księża: 
Sew. Metela ua 3 tygodnie, Romuald Korosteński na 
4 tygoduie, Leon Wolański na 6 tygodni, Ludwik Zah- 
radnik na 2 miesiące.

Namiestnictwo przedłożyło dotacyę z religijnego 
funduszu na dąlszy jeden rok dla wikarych w Topol- 
nicy i Kormauicach i pozwoliło na taką samą dotacyę 
dla wikarego, mającego nadać się parochowi w Zawa­
dzę, wytoczańskiego powiatu.

—  N ad an ie  p rezen ty . Opróżnione gr. kat. pro­
bostwo regiae collationis w Sadzawce nadało nam ie­
stnictwo ks. Józefowi Buraczyńskiemu, gr. kat. probo­
szczowi w Kniażdworze.

—  C zyj p ie s?  Znaleziono małą białą suczkę z czar­
ną główką. Właściciel może się zgłosić po nią do m ie­
szkania przy ul. św. Mikołaja 1 .7 . w parterze na lewo,

—■ C zw oronożni d ezerterzy . P. Mikołajowi Po 
doba, zamieszkałemu w ul. Bema, uciekły z podwórza 
dwa wieprzki i przepadły gdzieś bez śladu. Widocznie 
znalazł się jakieś litościwy i przygarnął zbłąkane czwo­
ronożne sieroty.

— Z  C zerniow ieo donoszą: Tutejsza Rada m ie j- . 
ska uchwaliła na wczornjszetn posiedzeniu jednogłośnie 
wyrazić prezydentowi sądu krajowego Klarowi zaufanie
i szacunek, z powodu podnoszonych przeciw niemu za­
rzutów i ataków.

— H od ow la  róż w  N izzy . W Nizzy we Frau 
cyi istnieje formalua fabryka róż, zajmująca pokaźuą 
przestrzeń na brzegu rzeki Varu. Właściciel tego za­
kładu stara  się przedewszystkiem o uzyskanie róż zi­
mowych, które obcięte znajdują odbyt w całej połu­
dniowej Europie. Ponieważ klimat Nizzy nie jest sam 
przez się dostatecznie ciepłym , wybudował właściciel 
szereg  ciepła rui, zajmujących 6000 metrów kw adrato­
wych, umyślnie dla kultury róż zimowych. Ponadto 
uprawia się i niezliczone mnóstwo odmian letnich na 
woluem powietrzu, lub w iuspektach, pozbawionych 
ścian bocznych. Dach szlauny chroni róże przed de­
szczem na walnym. W czasie od 15 grudnia do 15 
kwietnia rozsyła pan Mari, właściciel, dziennie prze­
szło 500 tuzinów róż. Niektóre odmiany są zadziwia­
jącej wielkośoi. Tak osiągają róże „Pauł-Neyron" około 
12 ctm. średuicy. Ziemia w ysadzana różami zajmuje 
powierzchnię 4 hektarów, a Mari obliczył, że każdy 
hektar przynosi mu rocznie 10 do 12 tysięcy frauków.

—  P r z ez ię b ie n ie  U ryb . Wydawałoby się ua po­
zór rzeczą nieprawdopodobną, aby zwierzęta zimnokrwi­
ste* żyjące stale w zimnej wodzie, mogły podlegać za­
ziębieniu. A jednak tak jes t w istocie, jak  wykazał 
właśnie monachijski profesor H o f e r .  Rzecz staje się 
zrozumiałą, gdy się zważy, że ryby nie posiadają, tak 
jak  zwierzęta ciepłokrwiste, przyrządów regulujących 
obieg krwi ua powierzchni ciała, a więc i ciepła skóry 
i nie potrzebują tej regulacyi, albowiem żywioł, w któ­
rym żyją, nie naraża ich prawie nigdy na szybkie 
zmiauy tem peratury. Nie są też do nich przystosowane 
i okazują bardzo małą w tym kierunku odporność. Ryba, 
przeniesiona do wody znacznie zimniejszej, zaziębia się. 
Choroba objawia się początkowo plamami mlecznemi 
występującemi na skórze, potem pękaniem wierzchniej 
skóry, jakby podrapanej pazurami, wreszcie, przy cięż­
szych wypadkach, pękaniem i odpadauiem w kawałach 
całej skóry wierzchniej i spodniej, tak, że mięśnie od­
słaniają się zupełnie. Objawy te, występujące w 24 
— 36 godzin po zaziębieniu, znikają z czasem, gdy 
są lekkiej natury, cięższe cokolwiek powodują nie­
chybnie śmierć zwierzęcia. Zwłaszcza karpie okazują 
skłonność do przeziębienia się.

Odkryoie powyższe może być ważnem dla ho­
dowców i handlarzy, jako ostrzeżenie, aby nie prze­
noszono złowionych ryb zbyt nagie do wody, o znaoznie 
uiższej temperaturze.
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D e p n i z e  l u i m l ! l o w « (
Z  ta rg u  p ien iężn ego .

W le ó e ń ,  29 maja. Zamknięcie wczorajszej giełdy  
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 694*25, 
Akcye węgmr Zakładu kredytowego 7a - 5°, A kcye anglo’ 

Umonbanka 546-—, Ukcye Landerban- 
o?e W Ak°ye Bankvereinu 452-—, Akcye Bodencredit 
Job'—, Akcye gal. Banku hipotecznego , Akcye kolei 
państwowych 695*—, Akcye kolei południowych 4 1 —, A kcye 
Tramway A. 284*-, B. — , A kcye kolei Elbethal 458*25, 
Akcye kolei półn. 5780, Akcye kolei czerń. 563*-, A kcye 
Alpmy 418*50, Akcye Rima Muranyi 519*- A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1576*—, Akcye Fabryk broni 325*50, Akcye 
tureckie tytoniow 295*—, Oblig. węg. ind. 97*75, Renta 
majowa 101 *65, Austr. Renta koronowa 99 75, W ęg. Renta 
koronowa 97*80, 56 1. L isty Tow. kred. ziem. 98*50, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy  Banku kraj. 101*50, 
4 proc. listy Banku hip. 96*25, 4J/2 proc. listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*90, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*40, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*50, Losy tureckie 107*50, Marki 
117 35 Ruble 253*50, Kredyty —*—, Alpiny —*—, W ęg. 
kred. —•—, Pragskie Tow. żelaz. *—, Koleje państw. —.

Usposobienie silne.
B e r l i n ,  29 maja. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 217*90, Staatsbahny 149*40, Disconto Co- 
mandit 188 50, Berlin Tow. handl. 155*75, Laura 205*—, Bo- 
łmmery 197*90, Kolej półn. wschodnio-Pruska 69*25, Ruble 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. 174*—, Kolej morza 
śródziemnego — *—, Kolej Meridionalna — *—, Losy ture­
ckie 110*40, Renta w łoska 102*50, „Harpener8 kopalnia w ę­
gla 175*—, Kolej Marienburg-Mławka 68 —, Konsolidacya 
332*75, Lombardy 13*75, Kolej Henry 94*40, Niem iecki bank 
narodowy 114*—, Kanada Proferred 133*90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 111*25, Kurs w arszawski —*—.

B u d a p e s z t ,  29 maja. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*75, W ęgierska renta koronowa 97*90, 
W ęgierski bank kredytowy 715.30, W ęgierski banie dla 
przem. i handlu 42*—, Węg. bank hipoteczny 466*50, W ęg. 
bank eskontowy 439*50, Austryacki bank kredytowy 691*50, 
Rima Murany 519*50, Budapeszt kolej m iejska 622 50, Kolej 
południowa 41*—, Austr.-węg. kolej Państw. 692*50.

Ten dency a silna.
B e r l i n ,  29 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*60, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*30, Austr. akcye kredytowe 217*90, Staatsbahny 
149*40, Lombardy 13*75, Disconto Comandit 188*50, Ruble 
216*20. Tendencya silna.

P a r y ż ,  29 maja. W czorajsza giełda w ieczorna:
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 78*80, Credit foncier 740*—, 
Bank ottomański 567*—.

Tendencya mdła.
H a m b u rg * , 29 maja. Wczorajsza giełda w ie­

czorna: Austr. renta srebrna 101*60, Austr. akcye kredytowe 
217 80, L osy z r. 1860 153*75, Staatsbahny 149*25 Lombardy 
13*50, Austr. renta złota 102*50, 'Węgierska renta złota 
102*—.

Tendencya silna.
F r a n K f u r t ,  29 maja. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Austr. renta papierówka 101*90, Austr. renta srebrna 
101*80, Austr. renta złota 102*75, Austr. akcye kredytowe 
217*50, Staatsbahny 149 30, Lombardy 13*50, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100*—. Tendencya silna.

T a r g  zb o żo w y  i to w a ro w y .
B u d a p e s z t ,  29 maja. Pszenica na kw iecień kor. 

—•— do —*, Pszenica na maj 8*75 do 8*76, Pszenica  
na paźdz. 7*81 do 7*82, Żyto na kwiecień —*— do —*, Żyto 
Afi październik 6’69 do 6*70, Owies na kw iecień — do 
— , Owies na październik 5*78 do 5*79, Kukurydza na 
maj 5*18 do 5*19, Kukurydza na lipiec 5-23 do 5*24, 
Rzepak na sierpień 11*85 do 11*95.

Pogoda: pięknie.

Drobneogioszenia.
■ g ^ ie r w s z y  K r a j o w y  za< 

K ła d  w yrobu  g o rse tó w , 
L w ów , J a g ie llo ń sk a  2 , I. p.

2990

zdrowy, smaczny, 
prawdziwie domowy 

tylko na świeżem  maśle, po­
leca Szanownej Publiczności 
jadalnia Michała Drabika plac 
Smolki 3.

4569 1 5 -1 1

£ 3  K ła d  p ł ó c i e n  korczyń- 
^ s k i e h  Lwów Halicka 16 pole- 
cakom pletniegotowe wyprawy 
ślubne wraz z kołdrami i ma­
teracami od zł. 200. 4610 30—7

B L ^ o rtep ia n  przegrany czar- 
ny i pianino nowe tanio 

sprzeda Karol Marecki, Bato­
rego 34. 4828 3 —3

Jedna próba wystarczy 
za 21 kor. 50 gr.

Brutto. 4 kg. 90 
v  dkg. netto wprost 

z pierwszego źródła w wy- 
śmien gatunku, o smaku 
czystym i aromat, zapa­

chu najprzedniejszą

kawę Ceylon
posyła w woreczkach fran­
co do każdej stacyi poczt, 
za pobraniem 21 k , 50 gr. 
Spółka  handl. w  S n ia ty -  
nie  — handel towarów ko­
rzennych, delikatesów i 
win — przy ul. Głównej.
Liczne uznania i podzięk.

4518 30-7

T O jT ajerów K a Pasieki ły- 
czakowskie dwa letnie 

mieszkania z umeblowaniem  
do najęcia. Wiadomość Gołę­
bia 7 u w łaściciela domu.

1629 ?

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy
p o d  3 w  o  w  c  m. . 4189

P r z y jm u je  ch orych  od 15 m aja.
Obok d a w n ie j ju ż  is tn ie ją c y c h  zn a k o m itych  urzą ­

dzeń , w prow adzon o  w  ty m  roku leczen ie  reu m a ty zm u  itd .

m u łe m  F a n g o  z B a t t a g l i L
U rządzono sa lę  do nauki chodzen ia  t a b e t y K ó W
m etodą  dr. F R E N K L A  z  H eiden w  S z w a jc a r y i i u rzą ­
dzono  K ą p i e le  g a z o w e .

S zczeg ó ło w ych  opisów  i  w sze lk ich  w y ja śn ie ń  udziela  
B r .  J ó z e f  Z aK rzew sH fcs, k ie ro w n ik  i w sp ó łw ła śc ic ie l 
Zakładu, L w ó w , A k a d em ick a  28.

Odpowi e dz i a l ny  r ed a k t o r :  
J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

Na najwyż. rozkaz Jego m  C. i k. Apostoł. ilości

XXII. Ck. Państwowa loterya
d la  wspólnych wojskowych celów dobroczynności.

T a  lo te ry a  p ie n ię ż n a
jedyna w Austryi rządowo dozwolona, zawiera 
1 7 .822  w y g r a n y c h  w gotówce w łącznej kwocie 

4 5 2 * 8 5 0  koron. * ^ 6  
G r l ó w n a  w y b r a n a :

3 0 0 . 0 0 0  koron gotówką.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 12 czerwca 1902. 

J ed en  lo s  k o sz tu je  4  k orony.
L o sy  są  do n abycia  w  oddzia le  dla p ań stw , lo te r y j  
w e W iedniu , 111. V o rd ere  Z o llam tstra sse  7, i w  k o ­
lek tu rach , trafikach , urzędach  podatkow ., p o czto w ych , 
te le g ra fic zn y c h  i k o le jo w ., w  kantorach w y m ia n y . 

P la n y  g r y  g ra tis . — L o s y  p o s y ła  s ię  franko.
Z c. k. Dyrekcyi c. k. Loteryi

34.52 5 oddział loteryj państw.

Giovanni Znliani i Syn.
Pierwsza krajowa f a b r y k a  wyrobów cementowych

Lw ów , nl. śiv. P io tra  l . 21., Tetef. nr. (i*>58.
Filie:

S t a n i s ła w ó w ,  K r a k ó w ,  C z e r n a o w c e
ul. Zarwańska 18. ZiYierzyniee 14. Banhofstr. 28.
W ykonu ją  : posadzki weneckie terrazo, mozajkowe imitacya 

granitu, płytki maszynowe z cementu deseniowane do posa, 
dzek, betonowe kanały, rury wodociągowe, sklepienia łu­
kowe, rezerwuary i muszle do studzien, schody, balkony 
żłoby, grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne 

wyroby z cementu.
Wyłączne z a s t ę p s t w o  dla Galicyi i Bukowiny fa- 

Wiedniu 1 posa(lzek x y lolitowych Zboril Miksch et Comp. weComp. we

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie.
Ł askaw e zam ów ien ia  m ie jsco w e  i z  nrow incyi 

u sku teczn iam y naj s tarann iej, w zorow o  trw a le , po cenach 
um iarkow anych . — - *4632 13 - 2

SZCZAWNICA.
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y
P i e r w s z o r z ę d n a  s ta cya  k lim a tyc zn a  U rządzen ia  postę­
pow e. D e sm fe k c y a  m ieszkań  trosk liw a . W  oórn ym  zak ła ­
dziei b o w c  ł a z i e n k i  b y i l r o p a ly e z l i e .  S e z o n  oh 20 mają  
do 30 w rześn ia . Znana ze  sku teczn ośc i n a js iln ie jsza  szczam 
w a a lka liczn aze  zd ro jó w  J ó z e f in y  i  M a g d a le n y  w e  

w szy s tk ic h  aptekach i sk ładach  wód.
4078 10-4 tZ Sarzą-d . Saźk:ła-oL*u. g*©rza.eg*o„,

* !
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J a k o  now ość
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*60 i i ‘80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
16, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polslciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, k tóry  jako dawOOT iuszrcrzeiita haieżyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o r e s p o n d e n tk i  in s e r a to w e  „S ło w a  
P o ls k ie g o “ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, łub też 
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91

100
118
126
100
507
4*20

110

100
100
98
99 

100

50

120
100
91

100 
75!j H9 
40,, 127 

100
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 27 mąja 1902 r.

Kur»v o ile  inaczej n ie  podano obliczone są za 100 
koron nom inalnej w artości i  za gotów kę

Ogólny dług państwa. 0/»
Jednolity dług państw a . 
w  banknotach, maj—listopad . •

„ „ lu ty—sierpień  .
w  srebrz® styczeń —lip iec  • • • ■

„ iw ie c ie ń —październik
l^vsy z roku 1854 po 250 zł. m. k.

.  1860 * 500 zł. w. a.
„ 1860 „ 100 zł, „ „

" „ 1864 ,  100 zł. „ „ • • —
„ 1864 „ 50 zł. „ „ . . —

Listy zastaw, dom en państw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
Austr. renta zło ta  w olna od pod. . . 4 

w  wal. Kor. w. od pod. .4  
” * inw est. wol. od pod. . . 3 %

Obligacye kolejowe.
K olei A rcyks. Albrechta w  srebrze . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Franc. Józefa  w  sreb. • o /

- Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
” cos. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o U 
.  Karola Lud. 200 zł. m. k. ,, 0

Obligacye pierwszeństwa kolejowe.
Kolei Aroyks. Alb. 300 zł. w  sreb. . o 

200 zł. w  złocic • o 
" czes! Em . 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 

„ „ _ 1895 400,2000,10000 K. 4
„ B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
„ Karola Ludwika srebr...................4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta złota ■ ■ • • * * *  4 
W ęg1 renta w. Kor. w olna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ „ . n
Pożyczka koL z r, 1889 w  złocie  .
Pożyczka kol. z r. 1889 w srebrze .
W ęg. obligacye propin. w. a. . • •
W ęg. n prem. reg. C issy . •
W ęg. pożyczka prem. po 100 zł. . •

Obligacye indem nizacyjue h ip oteczne
K roacyi i  S ł a w o n i i .................4*65

- -  Propinacyjne wol. od p o d .. . . 4 1h
W ęgierslde obligacye h ip ...................... 4
K roaoyi i  S ław onii oblig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z  r. 1878 .

> . n » z r. 1899.
,  krm. B ukow iny z r. 1898 . . _

ObL prop. B u k o w in y ............................ &
Gał. p o t. kraj. z  r. 1898 ........................ 4

.6 

. 4 

. 4

120
97
89

120

100
162
201
201.

101
100
97

100
100 
98 

50; 100

i 100
75? 120 
95 98 
20i 89
“ i 120
50; 10120'1 164 

: 203 
203

95

101 50
9S

5̂ ; -  
100

60]
25* 104 

97

70

Gal. obi. prop. z  r. 1889 ........................4
Poż. m iasta L w ow a z r. 1896 . . . .  4

n r. r Z T. 1900 . . . .  4
r r W iedida z r. 1874 . . . .  5

R enta w łosk a  za 100 lir . . . . • • • n
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ....................5

Gal. ako. b. h. z 10% pr. 1. w  39Va 1. 5 
Gal. „ „ „ los w 50 lat. . . .  4
Gal. „ n r >  l ° s w  60 l at- • • • 4
Gal. Tow. kred. ziem . los w  56 lat .4  
Gal. „ » n „ w  41 lat . 4
Gal. n n enais. . . 4
Gal. „ „ „ po 200 K on . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L -4
Banku „ r n zwr. w  57lh  L . 4
Banku „ obiig. komun.. 2 em is. . 
Banku „ „ ,  3 e. 1. w  42 1.
Banku „ „ „ 4  em.  1. w. 45 1.
Banku n „ kol. 1. w. 57t;sl. . . .  4 
Austr. węg. Banku los w  401'a 1. . . 4
Austr. „ B los w  50 L . . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4

: : : : : : S L l
: : ; : : :.  L w ów -O zem .-Jassy 1884 p. 10% 4 
” n r „ 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne w schód.......................... 4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 • .................. 5

„ „ „ .  1878 ....................5
# „ n 1887 ....................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.......................................3
„ „ „ em. 1&S9 po 100 zł. w. a. .3

Tow. ż. na Dnn. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dnn. z r. 1870 po 100 sat. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................. 2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k .......................................
P ożyczka  m. Insbruku po 20 zł. w. a . . 
Poż. prem , m ias. K rakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany po 20 zł.
Ofen po 40 zł. w. a...................................

100 
I 100

109
108
99

267
263

285

99 49

30
- I  105-

*30

20 102 —
9 8 -  

103 ‘25

i 1 0 1 4
; ioi 4

101 —

L10

109 30 
109 60 
98 85

60
269
265

50

10

60

Palfiy  po 40 zł. m. k . .............................
Ozerw. kr z. austr. tow . po 10 z ł . . . .

» w ęg. tow . po 5 z ł.................
Fu naacyi arcyks. R udolfa po 10 zł. .
Salina po 40 zł. m. k ..................................
Pozyczna m iasta Salzburga po 20 zł.
St. G enois po 40 zł. m. k .........................
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł,

Akcye P r z e d s i ę b io r s t w  tr a n s p o r tó w .
SBuk. kol. lok. akc. pierw . 200 z ł..................
3 » » „ akcye zakłac 200 zł. . . .
"Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. . 
K olei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
Kołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. L w ow -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ L w ow -O zem .-Jassy 200 zł. . . .
„ wscbodn.-gal.-lokaln. 200 zł. . . .
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr. . .
„ południowej 200 zł. =  500 fr. . .
» węg. galicyj. lokal. 200 z ł...............

Akcye banków (z a  s z t u k ę )
Banku A nglo-austr. 240 Kor................... ...
P eszt, banku handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor,
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...........................
Doino austr. tow. esk. 400 K or....................
Galie, bauku hipotecz. 400 Kor. • • • • • 
Galie, banku dla handlu i przem . 400 K oi 
B anka dla krajów koronnych 400 Kor. . . 
Banku Anstro-w ęg. 1400 K o- • • • • • • • 
Bauku Związków. (Unionbank) 400 Kor. .
Czesk. banku zw iązk. 200 Kor.......................
Z ivnostenska banka 200 Kor...........................

Akcye P r z e d s i ę b io r s t w  p r z e m y s ł.
Tow. kopalń, w ęgla w  Briix 100 zł 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. ‘ ’ ’ * 
Austr. tow . górnicze Alpine 100 * ’
Prazkiego tow. Żelazn, przem 2 C » * ’ 
Sohodnicy 500 K o r .. . . . . ' * *
S l  w art  ty to n ió w  *500 franków .* .* ! 
-n fa l  tow. kop. w ęgla 70 z ł...........................

( r  . W e k s I e.
(Gzeki, dew izy krótko term,) °/0 

Berlin i m em . m. bank. za 100 m arek 4
Lonayn za 10 fu ntów  szter........................4
Paryż i irancusk. m. bank. za 100 fr, . 3 
P etersburg i W arszaw a za 10° — U1- 
W łoskie bank. za 100 lirów  .

W a l u t y .
Dukat c e s a r sk i.........................................
20-frankówka ................................
N iem ieckie b an knoty  za 100 m arek  
W łosk ie  ban knoty  za 100 lir . . , .
Ruble ban knoty  za 100 r u b li . . . .

.5

189i—. 192 —
57 — 58 -
99 — 30 —•
80 --: 84 —

235 -- 239 —
76 25 78 25

264 274 —— —. '—
. 430 50 484 50

400 408 _
350 — 360 —
867 — 871 —

5730 —5760 ~-- — -- ——
563 — 567 _
392 — 400 ——— ——__ —J —
435 50 486 -

278 278 50
2304 2512 _
710 'M 711 50
438 439 —
r45 —

. 350 — 360 _— i _ _
1598 —Il606
544 —1! 546 __
248 50 250 _
257

1
258 —

706 710
893 — I 903 —
410 - 411 —

1535 —1555 —
1194 —1204 -- — - —
407 — 409 —

117 30 117 45
240 25 240 45
95 27 95 40
—— — ~
93 45 93 65

11 34 11 38
19 091 19 11
23 46 23 54

117 30 117 45
93 45 93 65

258 50. 254 40

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, dnia 28. maja 1902.

I. Akcye za sztukę. j p łacą flżądają
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

E x dividende 20 Kor..................................
Banku galic. dla handlu i  przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ; .................................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ■ • 
K olei L w ów -C zem -Jassy po 200 zł. w . a 

w  srebrze (400 Kor.) . . . • • • * *  
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 "“ or'' • 
F abryki w agonów  w  Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor. .  ................
Tow. dla galic. przedsieb. elektrycznych  

wod. po 200 A .  (4U0 Kor.) .  ................
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku b. g 5% w. a. wyl. z iqo/4 . . . .  
Banku b. g. 41/a°/0 w. a. los w 50 1. . • •
Banku b. g. 4% „ los w  60 1. pc 200 K,
Banku kraj 4Vap,0 w.* a. los w  51 1...............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1..................
1 o warz. kred. gal. ziem . 4% (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4% los

w  41% l a t .....................................................
„ 4% los w  56 l a t ..........................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5% 2 em isya

n 4V2% 3 em isya .
„ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokaln. wscb. 4% po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6% w. a. z r. 1873 . .
P ożyczk i kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
P ożyczka m iasta Lw owa 4°/o po 200 Kor. 

)> » » 41/a°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .
^  ^ V. Monety.
Dukat co a ars k i *
20-fran k ów k a........................................
100 rubli r o s y j s k i c h ........................................
100 marek n ie m iec k ic h ..............................

545 — —-
850 _ 380 _
420 — 424 -

566 . 570 —
— — 100 —

- - 350 -

400 — 420 -

109 70
100 — _ _
95 80 96 50

101 — 101 70
97 — 97 70
95 80 96 50

95
96

98
102
102 3)1

96
97

| 103

50

100 7C —
96 3ą 97
97 20 97 90——» -- _
97 201 97 90
94 r~ 94 70

100 — 100 70

78 _ 78
— — — —

11 2£ 11 34
19 10 19 30

250 — 254
117 10 117 80

KANTOR WYMIANY

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. galioyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zallezki. 4

N a d t o  e a p r o ż f t d ż o n o  n a  w s d r  i n s t y t u e y j  a a ^ r a n ie a n y c b  t a k  z w a n e
D E P O Z Y T Y  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rooznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ohowywaś można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzajn depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow« zar. a ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


